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A U T O - D O R O Z K ! ! !
Niniejszym zawiadamiamy Szanowną Klijentelę m. Kalisza, iż ze względu, że nie możemy dojść do 

porozumienia z miejscowemi Władzami Magistratu m. Kalisza, auto-dorożki nasze zostały wycofane z postoju 
ulicznego i są do wynajęcia w każdej porze i na każde żądanie.

Poniżej podajemy adresy postoju:

Kalisz, ul. Wodna >6 7
t  „ Aleja Józefiny Nb 25 

.  Widok >6 40

Kalisz, ul. Lipowa Afc 29
,  ,  Aleja Józefiny Nb 13

,  Warszawska Nb 11. Telef. A6 9.

u Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli
W Ł A Ś C I C I E L E .

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę 

restauracji l/II kl. na st. Warszawa Gł. Osob. z terminem objęcia w dniu 15 września 1926 r., 
bufetu na st. Łowicz z terminem objęcia w dn. 1 października 1926 r. oraz budki (b. kasa 
pątnicza) dla drobnego handlu na st Warszawa Gł. Osobowa z terminem objęcia w dniu 1
sierpnia 1926 r.

Termin składania ofert wyznacza się do dnia 3 sierpnia 1926 r. do godziny 12-ej w po­
łudnie, na restaurację na st Warszawa Gł. Osobowa i bufet na sticji Łowicz, oraz do dnia 
22 lipca 1926 r. do godziny 12-ej w południe na budkę na stacji Warszawa Gł. Osob.

Szczegółowe warunki przetargu podane są w Monitorze z dn. 24 czerwca r. b. Nr. 141 
oraz w ogłoszeniach wywieszonych na at. Warszawa Gł. Osobowa, Łowicz i w Dyrekcji (Aleje 
Jerozolimskie Nr. 1/3 w Warszawie.

Warszawa, dnia 19 czerwca 1926 r. S34 J
Trzęsienie ziemi.

'Al ENY 30. Na wyspach greckich trzęsienie 
ziemi wyrządziło ogromne szkody-; Wiele wsi jest 
zupełnie zniszczonych. \V mieście Kandji na 
Krecie wybuchły pożary. N a  w y s p ie  Rodos jest dwa
tysiące domów zniszczonych.

W miastach egipskich wybuchła wsrod ludnoś 
ci niesłychana panika, szczególnie w ^ ort Said, 
edzie trzęsienie ziemi odczuto najsi niej.

-Także w Jerozolimie trzęsienie ziemi wyrzą­
dziło poważne szkody.

S t r a s a l i w e  s k u t k i  k a t a s f r o t y .
LONDYN, 30. Dalsze wiadomości, nadchodzą­

ce 6 trzęsieniu ziemi, które nawiedziło wschodnią 
część m orza Śródziemnego, świadczą iz zaszły licz­
ne wypadki z ludźmi, oraz miały miejsce bardzo
poważne straty  materjalne. Znaczna część miastą 
Kandi została zniszczona przez pożar, który wy­
buchnął z powodu trzęsienia ziemi. Ogółem zano­

towano 5 poszczególnych wstrząśnień w odstę­
pach p ięc io m in u to w y ch '. Z Egiptu donoszą, iż saj- 
smograty dawno nie notowały wstrząśnień o tak 
wielkiej sile, jak ostatnio. W Aleksandrji panuję 
jeszcze dotychczas panika. Mieszkańcy przed­
mieść i ludniejszych części miasta spędzają noce 
na ulicach. Z  Jerozolimy donoszą, ie zanotowano 
b wstrząśnień w odstępach jednej sekundy. Podczas 
ostatniego wstrząśnienia wiele domów zarysował? 
się, a meble I urządzenia wewnętrzne poruszały 
się z miejsca,

K anał S u e z k i  u s z k o d z o n y .
RZYM, 30. Z  Aleksandrji donoszą, że podmor­

skie trzęsienie żifemi na morzu Sródziejmnem, któ 
re  dotkliwie odczuto także na wyspach greckich 
w Egipcie, uszkodziło także dość poważnie kana* 
Suezki.

Awantury w Hiszpanii.
MADRYT1, 3CT. W łączności z aresztowaniem 

j*eri. \ \ ’ey!erra i tYguilera w Hiszpanji wybuchła re ­
wolucja. Garnizon wojskowy w W&lencji pod wo­
dzą swych oficerów podniósł rokosz przeciwko dy­
ktatorowi Primo de R i nerze i zażądaT przywróce­
nia konstytucji krajowi Wojsko garnizonu Y  
*na przyłączyło się do ruchu wojsk Walencji, por

Dr. N I  E P O  K O J C Z  V C K I
specjalista chorób skórnych i wenerycznych,

PRZEPROWADZIŁ SIĘ z ul. Wrocław­
skiej 13 MA Al. JÓZEFINY 19.

Oddzielnie poczekalnie dla pań  i p a n ó w
837

Dr. P. KLINGER
P O W R Ó C I Ł

i wznowił przyjęcia chorych. g

W Y S T A W A
ROLNICZO-PRZEMYSŁOWA

w Częstochowie
S i e r p i e ń  1926.

INFORMACJE i ZAPISY: w Biurze Zarządu w W arszawie, 
u l. Wierzbowa II, te l. 12-62, 
T o * . „WYSTAWY POLSKIE*.

1\
r  Niebywała okazja!

Trafunkowo T A N I O  w i ę k s z a  ilość 
o e g i e t  do sp r z e d a n ia .

Wiadomość w składzie* futer 1. P 1 N K U S A, 
ul. Wiejska 2.V-

792

czam rewolta przyjęła większe rozmiary. Postę­
powy polityk WInarez wydał potajemnie manifest 
do rewolucyjnych wojsk, w Madrycie i innych g a r­
nizonach'. YV manifeście tym domaga się przy­
wrócenia konstytucji, natychmiastowych wybo­
rów o ra / zniesienia cenzury prasowej.

Krwawy pochód P. P. S. w Inowrocławia.
mOWROCEWW, 30. w  Inowrocławiu doszA: 

wczoraj do krwawego starcia policji z tłumem jma- 
nitesianiów.

Szczegóły zajść są następujące: 
i Na godz T2 w południe miejscowy komitet

PPS. zwołał .wiec członków partji" z Tnowroctawia 
I powiatu, jako manifestację za natychmiastowem 
rozwiązaniem sejmu. Wiec odbył się w spokoju w 
jednej z sal na krańcach miastą. Po wiecu mani­
festanci ruszyli w pochodzie na miasto, projektu­

jąc manifestację na rynku.
Na wice władze udzieliły pozwolenia, natomiast 

pochód i manifestacja na rynku nie byty zalega-
’fzfiwane.

Oddział policji z komendantem asp. Biczysko 
na czele zastąpił drogę pochodowi u w>Iotu uticyi 
Solankowej. 'Asp. Biczysko krótkiem przemówie­
niem wezwał tłum do rozejścia się.

Przywódcy na widok zdecydowanej postawy: 
policji użyli fortelu: Zostawiono njewielką gromiad- 
kę ludzi, aby odwrócić uwagę policji, ą  znaczna 
część ruszyła przez Pola, okrężną drogą w stronę 
rynku.

'Asp. Biczysko spostrzegł ten manewr i ruszy! 
z częścią swego oddziału w kierunku, skąd SP°“ 
dziewa I się nadejścia głównych sił manifestantów

Nastąpilc spotkanie. W odpowiedzi na ponowią 
wezwanie do natychmiastowego rozejścia się, i ™  
pod hasłem : „Rozbroić poliójC!“ rzucif się n p i

Ze strony, napastników padły strzały rewol­
werowe. Sześciu policjantów 
bował i poranił nożami. Posterunk 3 
ski jest ciężko ranny, 5' innych lżej.

Wobec ordźby rożbrojenia całe|go oddziała, 
asp. Biczysko cotnąf się do reszty swego oddziału 
I skoimenderował pierwszą salwę w p o w . e t r z e -  
Gdv tłum nie pierzchnął dano dwie salwy która 
położyły trupem robotnika Gruszczyńskiego, 9 o- 
sób ciężko raniły. Jedna z nich zm arła wieczorem 
w szpitalu. Ponadto 9 osób jest lżej rannych.

Tłum r o z p ie r z c h ł  się, lecz zbierać się zaczął 
p o n o w n ie  u wylotu ulicy Zygmuntowskiej.

Wezwany oddział f  pułku artylerji bez użycia 
broni rozpędził manifestantów.

kój,
Pod wieczór w mieście zapanował zupełny spo-
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Dolqtlviici ilg, 
iii iii lig „Jm” 

oiivim iigi.
P rep a ra t ten  kosm er

tyczny zo s ta ł już ze 
św ietnym  wynikiem od- 
dawna zagran icą wy­
próbowany.
JTW ystarczy wsypać 
te j soli kosm etycznej 
do m iski ciepłej wody 
i bolącą nogę moczyć 
w niej przez 10 do 15 
m inut. Po tym  czasie  
schodzi spuchlizna i 
ucisk, spow odow ane 
niew łaściw em  o b u ­
w i e m  i odciskam i 
oraz u sta je  dokuczli­
we pieczen ie  nóg.

S tosow anie te j ką­
pieli tak oddziaływa 
na odciski i tw ardn ie­
nie naskórka, iż dają 
się  łatwo bez nożyka 
usunąć.

I
N ajbardziej dokuczliw e i uporczyw e bóle u sta ją  przy użyciu soli kosm etycznej „Jana"
Sól kosm etyczna Jan a“ odśw ieża zupe łn ie  nogi. Można chodzie ile się chce; m ożna s tac  godzinam i na )ednem

m iejscu  n ieodczuw ając najm niejszego zm ęczenia . Można nosić c iasne , obcisłe  obuwie, m ając w rażenie, jak gdyby się  je

nosiło  o d ^®ża lk a  so li kosm etycznej do nóg „Jana" kosztu je  zł. 2.—
Do nabycia w każdej ap tece  i sk ładzie aptecznym . W razie  n ieotrzym ania należy zw rocie się  do u łow nego

Składu na Polskę: ^  ELEMER FUCHS, W a p « M w a  XXVII., B ie la ń sk a  21.
Z am ów ienia zam iejscow e przy przesy łce pieniędzy z góry zł. 2.15, za zaliczen iem  zł. 2.65. 831

Jak niektóre urzędy
szykanują przemysł polski.

Bezsprzecznie d!o jednej z najdokuczliwszych 
pla<‘ egipskich, trapiących nasz konający
przem ysł polski, jest t. zw. „Główny Urząd Sta­
tystyczny". Instytucja, k tó ra  siłą nabytycli praw , 
za dawnych niebł0goslawionej pamięci rządów, do 
kucza przem ysłowi w bardizo przykry sposób 
szykanują go złośliwie i' boleśnie.

Otóż ów „Urząd Statystyczny" rozesłał obec­
nie przemysłowcom nowe rozporządzenia, z których 
poszczególne ustępy poniżej podajemy jako kur­
c z ą  __ kurjoza bolesne, gdyż ta instytucja m ia p ra ­
wo bez sądu karać przemysłowców do 500 złotych 
grzywny (!)-

„Główny Urząd Statystyczny na podstaw ie 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia b-U 
1922 roku (Dz. U. R. P- N r. pozycja 108) oraz 
noweli z dnia 7.6. 1922 roku (Dz. Ust. R. P : 
Nr. 48, poz. 428) oraz rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 22111/ 1923 r. w przedm io­
cie statystyki sianu zastrudnienia w prZemyś 
le górnośląskiej części woj. Śląskiego (Dz. U. 
R. P. Nr. 36, poz. 235) wyznadza, iaż do odwo­
łania, przedsiębiorstwo Plin(óW), poczynając 
od imiesiąca m aja 1926 r. do składania w Głów 
mim Urzędzie Statystycznym miesięcznych spra 

wozdań o stanie zatrudnienia do dnia 5-go każde 
go m iesiąca za miesiąc ubiegły oraz odpisu te. 
goż sprawozdania w odnośnym Wojewódzkim 

r W ydziale Przemysłowym (w W arszawie p. In. 
żynierowi Przemysłowemu ul. Elektoralna 2) 
— również w powyższym terminie.. W razie 
zwolnienia zakładu Pana(ów) z obowiązku przed 
kład an i a spraw ozdań miesięcznych będzie wy­
słane przez G łówny^Jrząd Statystyczny za poś­
rednictwem Wojewódzkiego Wydziału Przem y, 
slowego specjalne pismo, zwalniające od obo_ 
wiązku przedkładania sprawozdań o stanie za­
trudnienia. w kto rytm zostanie również podany 
termin, od którego zwolnienie obowiązuje ora/, 
czy zakład został całkowicie zwolniony o obo­
wiązku przedkładania sprawozdań, czv też wy 
znacz0ny został do składania sprawozdań pół­
rocznych względnie rocznych. To też do czasu 
otrzym ania takiego pisma zwalniającego z obo­
wiązku przedkładania miesięcznych spr ;,woz­
dań. zakład zobowiązany jest przedkładać bez 
przerwy co miesiąc sprawozdania nawet i w 
tym wypadku, o  ile liczba robotników obniży 
się chwilowo lub na stałe. Sprawozdania m ie­
sięczne należy przedkładać we wszystkich wy­
padkach. kiedy zakład zatrudnia robotników 
podając wszystkich zatrudnionych w zakładzie 
robotników t. j. niezależnie czy zakład pracuje 
przy Dełnem uruchomieniu, czy też częściowo 
przy normalnej produkcji, czy przy remon­
cie i t. p

Celem należytego wykonania obowiązku 
przedkładania sprawozdań w myśl powyższych 
rozporządzeń Główny Urząd Statystyczny po­
daje <io wiadomości następujące wyjaśnienia:
ny
Ul

w i n a s t ę p u
l )  formularze do sprawozdań rozsył i Głów 

% .. Statystyczny, nie otrzym anie for-
■laiza nie zwalnia przedsiębiorstwa od obo- J

wiązku złożenia sprawozdania w przepisanym  
terjnlinlć (do 5T-go każdego miesiąca za m. 
ubiegły), przeto przedsiębiorstwo w razić nie­
otrzymania formularzy z Głównego Urzędu Sta 
ly stycznego we właściwym czasie, winno tako 
we sam o sporządzić dla każdego Kwego zakła­
du, ewentualnie zwrócić się po form ularze do 
starostwa, k tó re  jest ,oo miesiąc zapatrywane 
w zapasowe form ularze (w Godzi, Wilnie — 
db K om iśarjatu Rządu: w Katowicach, Królew­
skiej Hucie, Bielsku — do Dyrekcji Policji; 
v Bydgoszczy, Grudziądzu, Toruniu, Poznaniu 
— do Prezydenta M iasla; w Krakowie, Lwo­
wie — do M agistratu, w W arszawie — do Głów 
nego Urzędu Statystycznego, Al. Jerozolim ska 
ar. 32). Ponadto Główny Urząd Statystyczny 

zwraca uwagę że za nieprzestrzeganie obowiąz 
ku przedkładania sprawozdań będlzie uważa­
ne nieprzyjęcie przez zakład doręczonego imu 
przez pocztę formularza, że względu na błędny 
adres (firm ę), o ile zakład na innym formu­
larzu nie prześle sprawozdania.
’A' więc jeżeli riiespodoba się ,.Jaśnte Panu” 

urzędnikowi posłanie takiego form ularza np. do 
jak iejś gorzelni, oddalonej o 30 kim. od starostw a 
to na gwałt trzeba będzie wysyłać umyślnego po­
słańca do  Starostwa po ..formularze", gdyż ina­
czej, jak  opiewa ten okólnik — 500 izł. kary (?)•

Drugi wypadek pan urzędnik ad res pomyli — 
zgodnie z powyższym okólnikiem „przemysłowiec" 
znów zapłaci 500 złotych kary, gdy mu formu­
larza poczta z braku właściwego adresu Panki ety 
nie doslarzcy.

Dalsze przepisy, zakraw ają już na jawne szy­
kany, oto brżm ią:   *

Główny Urząd Statystyczny w j-azio n ie­
otrzym anie sprawozdania względnie zawiado­
mienia o zawieszeniu czynności zakładu, iikwi 
dacji lub zmianie siedziby zakładu, nazwiska 
właściciela (firm y) na wyznaczone powyżej te r­
miny, wyśle do zakładu sprawozdanie - monit, 
wyznaczając tygodniowy term in  na zwrot wy­
pełnionego sprawozdania m onitu i wyznaczając 
jednocześnie przedsiębiorstwo do kary. Za­
kład, w razie otrzym ania sprawozdanja-moniut 
winien takowy wypełnić i wystać w term inie 
do Urzędu (względnie powiadomić U rząd o 
zaszłych zm ianach),, niezależnie od tego, czy 
poprzednie sprawozdanie względnie zawiado­
mienie zostało wystane chociażby w obowiązu­
jącym terminie, w tym ostatnim w ypadku n a­
leży Powiadomić Urząd o wysłaniu poprzednie, 
go sprawozdania (zawiadomienia), celem od­
wołania wyznaczonej kary , o ile fakt wysłania 
Sędzię udowodniony. Bowiem Urząd wysyłając 
sprawozdanie - monit, tern samem konstatuje 
fak t nieotrzymania z różnych_ powod ów spra­
wozdania względnie zawiadomienia- 
Jak  m a nieszczęsny przemysłowiec udowod­

nić, że blankiet przesłał'?? Może to objaśnią auto- 
rowie tępo horendalnego okólnika?? Poczta po ­
kwitowań’z odbioru nie daje, a więc?

Zato dosadnie obrazuje sposób rozum ow a­
nia autorów tej szykany naszego przem ysłu , objaś 
menie załączene p rzy  powyższym okólniku, które 
tYrżnu •

„Celem prawidłowego wypełniania o stanie 
zatrudnienia Główny U rząd Statystyczny n i­

niejszym wyjaśnia w jaki sflosób należy wy­
pełniać formularze. Nieprawidłowe wypełnia­
nie formularzy będzie uważane przez Urząd za 
niedopełnienie obowiązku przedkładania spra­
wozdań”.
5V w ięc nieszczęsny przeimysłowcze. jeżeliś 

omylił, wypisując ten zawiły I Zgoła bezsensowny 
/orimularz — to znów 500" zł. kary (!).

Dalibóg ręce trzeba faimjać nad tern, co się w 
Polsce dzieje. Każdy nawet ślepy wie, że nasz 
przem ysł ledwie zipie, a tutaj czyni mu się jaw ­
ne szykany na  każdym, kroku.

Panie ministrze przemysłu i  handlu, do Pariat 
należy w pierwszym rzędzie obrona przemysłu 
przed szykanami rozwydżonej przez partyjne sej- 
mewładztwo biurokracji.

Może się nareszcie teraz coś naprawdę w Pol­
sce zmieni i przestaną nas straszyć drakońsk ie  
okólniki przygodnych prawodawców.

•*  , •  •

Rozumiemy, że statystyka w każdym kultu­
ralnym kraju  jest potrzebną — nawet konieczną, 
nic można jej jednak  wykonywać za pomocą szy­
kan i kar, gdyż wtedy przestanie być statystyką, 
a  zmorą, jedną 7. wielu, jakie gnębią nasz n ie­
szczęsny k raj.

Wianki w sobotę.
Jeśli masz w swem  sercu mękę 
Spiesz po wianek nad Prosenkę! 

Armatnie surmy nam obwieszczą 
Tradycyjne^ Kaliskie W I A N K I ! !
Tysiąc słońc, gwiazd i ogni, wzrok upieszczą. 
Naszej przepięknej Kaliszanki!

Tam was czeka utajony cud natury.... 
Kilka orkiestr, artystyczne cztery hory, 
Nadprośniańskich naszych syren pienia, 
Wzniosą duch Twój, w wyższą strefe

[upojenia.
A więc w góre pięknej chwili życia czary! 
Niech wianeczki łączą zakochane pary!
W tą sielankę, bierz bogdankę panie młody! 
Nad Prosenkę, po piosenkę w korowody. 

Taka chwila co umila,
Raz się tylko w życiu zdarza 
Chwytaj wianki, swej bogdanki 
I z nią pędem do ołtarza!

Wianeczek.

K R O N I K A

C Z E R W IEC

W T O R E K
Lucyny Wd., Em ilji M.

W. słońca g. 3 m . 19. Z. g. 8 m. —.
@  W g. 11 m. 10 w. Z. g. 8 m. 55 r.

— T e a tr  P o ls k i  w  Ś w ie t l ic y .  W śro­
dę, Czwartek i Piątek teatr nieczynny, z powodu 
wyjazdu do Ostrzeszowa i Ostrowa.

W sobotę 3 b. m. premje-a areyuciesznej far­
sy R. Gignoux i J. Thery p. t. „Niedojrzcdy owoc". 
Jest to tak zwany gwóźdź sezonu, to znaczy naj­
lepsza Komedja w ostatnich czasach. Setki przed­
stawień na wszystkich scenach Europy, są dowo­
dem jak się ludziska bawię. W tytułowej roli 
(najpierw dorosłej kobiety, potem dziecka) ujrzymy 
ulubioną publiczności p. Stanisławę Kostecką. 
Resztę obsady stanowi cały zespół.

— P r z e d  k o n c e r t e m  A d am s Dldurd  
w  K aliszu . Jak było do przewidzenia sama za­
powiedź jedynego koncertu Adama Didura, naj­
znakomitszego obok Szalapina śpiewaka świata, 
który wystęoi w czwartek, dnia 1 lipca b r. w sali 
Kai. Tow. Muz. ul. Parkowa 3., wywołała sensacyj 
ne zainteresowanie w najszerszych sferach publicz­
ności. Wspaniały program koncertu Adama Didu­
ra obejmuje szereg najpiękniejszych arji opero­
wych Leoncavalia, Verdiego, Mussorgskiego, Gou- 
neda, Meyerbaora i Moniuszki oraz cykl cudow­
nych pieśni polskich, angielskich i włoskich, mię­
dzy innemi dwie perły repertuaru Didura a więc arję 
z opery „Faust" oraz słynną „balladę o pchle" 
Mussorgskiego. Jak wiadomo Didur jest najdosko­
nalszym współczesnym incarnatorem Fausta - „ba- 
lledę zaś o pchle" Mussorgskiego wykonuje be* 
konkurencji. Możemy więc na koncercie Didura 
spodziewać się wrażeń niezwykłych. Akompanio­
wać będzie znakomity pianista Prof. Franciszek 
Lukasiewicz.

Ze względu na olbrzymie zaiteresowanie kon­
certem należy pośpieszyć się z zakupem biletów* 
które po cenach stosunkowo bardzo przystępnych 
są już do nabycia w cukierni p. Mayera.
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Z abran i**  W środę dnia 30 b. m. o godz.
9 wieczorem odbędzie się walne zebranie sekcji 
kalarskiej Żyd. Klubu Qim. Sportowego.

— Z Rady M la jak la j .  Porządek dzienny 
55 posiedzenia Kaliskiej Rady Miejskiej, mającego 
odbyć się w drugim terminie we czwartek, dn. 1 
lipca 1926 r. o godz. 7 wieczorem w sali posiedzeń 
Magistratu w gmachu ratusza.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia,

2) U pow ażnienie M agistratu do w ystaw iania i 
zm iany krótkoterm inow ych weksli w związku z 
w ydatkam i przew idzianem i budżetem  Zarządu m ia­
s ta , o raz do udzielania tak ich  sam ych upow ażnień 
Z arządom  przedsiębiorstw  miejskich,

3) U pow ażnien:e D yrektora  Kolejki Pow iato ­
wej K alisko-Tureckiej, Inżyniera R apackiego do 
zaw arcia  z Dyrekcją Kolei Państw ow ych w W ar­
szaw ie umowy w spraw ie eksploatacji bocznicy 
kolejki pow iatow ej na stacji O patów ek i prow a­
dzenia z wym ienioną D yrekcją gotów kow ych roz­
rachunków  należności z ty tu łu  przew ozów  tow a- 
rbwych,

4) R ozpatrzenie sta tu tów : a) o praw ach i 
obow iązkach służbow ych pracow ników um ysłowych 
i  fizycznych przedsiębiorstw  m iejskich, b) o Komi­
sji Ds'scyplinarnej dla orzekania w spraw ach p ra ­
cow ników  tychże przedsiębiorstw  i c) o zabezpie­
czen iu  em erytalnem  pracow ników um ysłowych i 
fizycznych Gazowni i E lektrow ni M iejskiej, o raz 
rodzin tychże pracowników,

5) Spraw a stabilizacji pracow ników  miejskich 
w myśl punktu  b § 3 R ozporządzenia P rezydenta  
R zplitej z dnia 30 grudnia 1924 r.

6) W ybór 2-ch przedstaw icieli i 2-ch zastęp­
ców  z liczby konsum entów  do now oorganizow ane- 
go przez S ta rostw o  Kaliskie Kom itetu do walki 
z drożyzną,

7) W ybór 3-ch przedstaw icieli Rady Miejskiej 
do Miejskiego K om itetu wychow ania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego,

8) Komunikaty M agistratu,
9) W olne wnioski.
Uwaga: Pow yższe posiedzenie Rady Miej­

skiej, jako zw ołane w drugim term inie z tym s a ­
mym porządkiem  dziennym, będzie w myśl art. 31 
D ekretu  o sam orządzie miejskim, praw om ocne bez 
względu na liczbę przybyłych na posiedzenie 
członków Rady.

— W y s taw a . K om itet O piekuńczy nad 
Em igrantam i w Polsce, w naszym m ieście urządził 
w ystaw ę robó t ręcznych ('hafty, obrazy, wyroby z 
słjómy i drzewa), inteligencji bezrobotnej: ucieki­
nierów, em igrantów  i byłych in ternow anych. Wy­
staw a ma na celu zapoznanie kaliskiej publiczno­
ści z jakością tych robó t ręcznych, jjak rów nież 
ułatw ienie em igrantom  sprzedaży i otrzym ania 
obstalunków , k tó re  są jedynem i ich środkam i 
utrzym ania. Kom itet, spodziew ając się, że jego 
dobre  chęci znajdą poparcie w śród ogółu m ieszkań­
ców naszego m iasta, prosi o łaskaw e odw iedzanie 
wystawy, m ieszczącej się w dom u pana Fibigiera 
przy  Aieji Józefiny jN6 19. W ystawa o tw arta  będzie 
do dnia 1 lipca; od godz. 12 do w ieczora.

  P lag *  p r z e k u p n i ó w .  Kaliskie prużnia-
ki, znalazły sobie nowy sposób życia łatw ym  chle- 
bem. O to  co targ  całe tłum y przygodnych prze­
kupniów w ędrują na okoliczne szosy i przedm ieścia, 
zatrzym ują jadących  na targ  w łościjan w ykupując 
od nich produkty spożywcze ® później odsprze­
dając je z lichwiarskim zyskiem na targu  i wywo­
łu ją  tym  sposobem  stuczną  drożyznę. 1 en stan  
niepow inien trw ać dłużej, ani m inuty. Han s ta ro ­
s ta  powinien polecić policji z całą  surow ością tę ­
pić ten  pasożytniczy proceder, ogładzający szcze­
rze p racu jącą  ludność.

— K r a d z i e ż .  P. Dymecka W ładysław a 
zam. przy ul. Nowy Św iat JMa 3 i, zam eldow ała w 
kom isariacie o kradzieży pieczywo > sukni w artości 
49 zł. Spraw ców  do tej pory policja nie odszukała.

  F a ł s z e r s t w o  w e k s l i .  R o tsz ta jn  Abram
*am. przy ul. Babina 19, zam eldow ała w kom isarja- 
cie o fałszerstw ie weksli na sum ę 450 zł.

— P r z y w ta s z o z e n ie  r o w e r u .  Szlam a 
U utfreund zam. ul. W iejska 14, zam eldow ał w po­
licji o przyw łaszczeniu  row eru w artości 150 zł. 
przez nieznanego spraw cę.

— K r a d z i e ż  k o n i c z y n y .  Sztajn  Szlam a 
z»m. ul. T urecka 3, zam eldow ał w kom isarjacie o 
kradzieży 400 k£. koniczyny w artości 1t)00 zł., z 
której część odeb ra ła  policja od pasera  rin k ie lsz te j- 
*ta zam. przy ul. Nowy-Rynek 40.

Z K R A J U .
— D ochody P a ń s tw o w e g o  M onopo­

lu S p i ry tu s o w e g o .  W Dyrekcji P aństw ow e­
go M onopolu Spirytusow ego udzielono nam  w tej 
•praw ie następujących  inform acji.

Przy Uchwalaniu ustaw y o m onopolu spiry­
tusow ym  brano  przy obliczeniach przypuszczalny 
d o ch ó d  w sumie 300 — 400.000.000 zło tych, lecz

PRZEDSZKOLE DLA DZIECI.
Dyrektor gimnazjum Związkowego Maksymiljan 

Makarewicz podaje do wiadomości jak tym rodzicom, 
którzy posyłali swe dzieci do przedszkola p. Matawow- 
skiej, tak i innym, że przedszkole to dla dzieci od lat 
5 do 8 prowadzone nadal będzie pod jego kierownictwem.

Zapisy przyjmuje sekretarka gimnazjum Związko­
wego w kancelarji gimnazjum ul. Kościuszki ^6 17, 
III piętro. 827

dopiero wówczas, gdy w całem  P aństw ie w pro­
wadzony będzie pełny m onopol, tym czasem  o b e ­
cnie, i to  dopiero  od 1 stycznia 1926 r. pełnym  
m onopolem  ob jęte  jes t zaledwie 6 województw 
w schodnich, t. j mniej więcej 1/3 część Polski. 
N a rok 1925 był prelim inowany na rzecz skarbu  
dochód  m onopolu spirytusow ego w sum ie 167 mi- 
Ijonów zł. Dyrekcja M. P. S. zaś p rzekazała  na 
rzecz skarbu  172.710.000 zł. i n iezależnie od tego  
w ygospodarow ała swój kapita ł obrotow y zł. 30 milj. 
729 tysięcy razem  przeto , zam iast prelim inow ane­
go przez cia ła  ustaw odaw cze dochodu w 1925 r. 
w sum ie 167.000 000 zł. m onopol spirytusow y dał 
ogółem  zł. 203 439,000.

Na rok 1926 w budżecie M inisterstw a Skarbu 
prelim inowany jes t dochód z m onopoju sp iry tuso­
wego w sumie zł 222.107.000 i kw ota ta  nietylko 
w całości do skarbu  wpłynie, lecz uda się, należy 
przypuszczać, osiągnąć pow ażną nadwyżkę.

— H a n d la rz  ży w y m  t o w a r e m  w  r o ­
li m ę ż a .  Ze Lwowa donoszą: Lewi F reund, m ło­
dy kupiec z Dębicy, opuścił w r. 1919 rodzinne swe 
m iasto i wyruszył do Ameryki południow ej po zło­
te  runo. W dość któtkim  czasie rodzice jego po­
częli otrzym yw ać listy napchane dolaram i.

Zbogacony syn jednak nie tłum aczy ł w jaki 
sposób doszedł do m ajątku, ograniczył się jedy­
nie do zapew nienia, że „mu się św ietnie wiedzie**. 
A gdy przybyli z Ameryki znajom i Fueundów  po ­
tw ierdzili bogactw o m łodego Lewiego, k tóry ma 
tyle pieniędzy, że co raz  ofiarowuje wielkie datki 
na różne cele, wszyscy byli pewni, że Lewi odkrył 
jakąś kypalnię złota.

W r. 1924 Lewi pow rócił do Polski. Z abrał 
rodziców  z Dębicy i zam ieszkał z nimi we Lwowie 
w dzielnicy żydowskiej. Dowiedzieli się o przy­
byciu jakiegoś krezusa „szadcheni* i poczęli na 
gwałt sw atać m u żonę.

Lewi zdecydow ał się wreszcie na w ybór i o- 
żenił się ze znaną pięknością w dzielnicy żydow ­
skiej Zejtą Gliksen, k tó ra  prócz za le t ducha i b o ­
gactw  natu ra lnych  posiadała  również posag.

W krótce po ślubie now ożeńcy wyjechali do 
Ameryki południow ej do „posiadłości Lewiego.

M inął rok, a o młodej parze zaginął słuch . 
O negdaj wreszcie nadszed ł list od p Zejty do jej 
rodziny, w którym  ona śle rozpaczliw e prośby o 
pomoc. Twerdzi, że m ąż jej jes t zwyczajnym  o- 
szustem  i handlarzem  żywego tow aru  i ją sam ą 
sprzedał do jednego z lupanarów  w Am eryce po­
łudniow ej.

Zdołała jednak  zbiec stam tąd  i znajduje się 
obecnie w szpitalu, jest bowiem  w skutek „prze­
żyć" n iebezpiecznie chora. N ieszczęśliw a b łaga 
o pieniądze na podróż.

List ten  wywołał konstegnację w obu rodzi­
nach, zaś łatw o zrozum iałą sensację  w ̂ dzielnicy.

— O o b n iż e n ie  s to p y  d y s k o n to w e j .
O dbyło się posiedzenie Rady Banku Polskiego z 
udziałem  przedstaw icieli M inisterstw a Skarbu, na 
któreon om aw iano program  b. m inistra skarbu i 
jego u jednostajn ien ie z polityką Banku Polskiego. 
R ozpoczęto  rów nież dyskucje n i  tem at planow a­
nej przez min. K larnera zniżki stopy dyskontow ej 
Banku Polskiego. Sfery finansow e uw ażają, że 
zm iana stopy dyskontowej przed uzyskaniem  więk­
szej pożyczki zagranicznej nie wyda pozytywnego 
rezu lta tu , poniew»ż pobyt większy od podaży b ę ­
dzie sprzyjał wytworzeniu się znacznej różnicy m ię­
dzy dyskontem  oficjalnym a prywatnym. Ponie­
waż w obecnych w arunkach Bank Polski nie m oże 
zwiększyć kredytów, życie gospodarcze będzie m u­
siało korzystać z dyskonta pryw atnego.

— P o m o c  r z ą d u  w  a k o j i  n a w o z o w e j .
Z M inisterstw a rolnictw a i dóbr państw ow ych d o ­
wiadujem y się, co następuje:

W ostatn ich  dniach na konferencjach  między 
zainteresow anem i m inisterstw am i usta lone  zostały 
zasady pom ocy finansowej rządu  na jesienną akcję 
nawozową. Fabryki nawozów sztucznych o trzy­
m ały już powiększenia kredytu  redyskontow ego  w 
państw ow ych insty tucjach  kredytow ych o raz w 
Banku Polskim zgórą na 6.009.000 zł. Projekty  
m inisterstw a rolnictw a i dóbr państw , idą w kie­
runku powiększenia sumy tej conajm niej w dwój­
nasób, przedew szystkiem  drogą udzielania dalszych 
kredytów  redyskontow ych przez Bank Polski spec­
jalnie na nawozy sztuczne Państw ow em u Bankowi 
Rolnem u, który centralizuje w swych rękach  finan­
sow anie akcji nawozowej przedew szystłriem  wśród 
spółdzielni rolniczych i drobnych gospodarstw  
wiejskich.

Z E Ś W I A T  A*.
— O b ro n a  l i r a  p n t i  W ło o h f . Mini- 

. s t e r  finansów, hr. Volpi, odpow iadając w Izbie n a
in terpelację , zaznaczył, że rząd  w łoski wydał pod ­
czas osta tn iego  roku  budżetow ego przeszło  80 
m iljonów lirów czyli około  3 m iljonów dolarów  n a  
cele obrony waluty.

— Ja p o n jo  w o b e o  R osji. Japońsk ie  
sfery oficjalne w yrażają obaw ę, że Sow iety noszą  
się z zam iarem  zaanektow ania  części M ongolji. 
s tó ra  otrzym ała już naw et m iano „K rasnaja*. B ol- 
kzewicy pragną założyć tam  cen tralę  kom unizm u 
n a  Azję W schodnią.

— S e p a r a ty z m  U k ra iń s k i  w  R o s j i  
S o a i ie o k ie j .  D elegat kom unistów  ukraińskich, 
C zubar stw ierdził w toku  obrad  charkow skiego 
kom itetu  partyjnego, że ruch  separatystyczny  n a  
U krainie rośnie:

„O becnie pod hasłem  rozw oju narodow ego 
przem yca się propagandę antisow iecką i sep ara ty s­
tyczną. W partji są ludzie, k tórzy ulegają wpły­
wom Ukraińców. W środow isku zam ożniejszych 
w łościan poczynają się szerzyć h asła :“ Jak n a jd a - 
lej od Moskwy! M oskwie się nic nie należy! M a­
my wszystko sam i — od Moskwy niczego nie po­
trzebujem y!"

N A D E S Ł A N E .
P an  Dr. Zborom irski w „Expresie Kaliskim* 

z dnia 24 czerw ca r,b. ubolew a pow ołując się, aż 
na  „m iłosierdzie C hrystusa" nad zabiciem  w ałęsa­
jącego się po parku bez smyczy i kagańca jego 
psa — Argusa. Rozumiem, że dla kogoś k to  się 
przyw iązał do psa, u tra ta  m iłego stw orzenia m oże 
być nieprzyjem ną, jednak wina tu ta j leży całkow i­
cie po stronie  pana  dok tora , z przyczyny jego nie­
dopatrzen ia , czy też  opieszałości.

W parku, jak i wogóle wszędzie jakiś porzą­
dek m usi być utrzym any. P an  dr. Z. chyba ro zu ­
mie, że jeżeliby wszystkie psy z całego Kalisza hasały  
by bezpiecznie po parku, to  niebyłoby już dzisiaj 
w naszym  parku, ani jednego bażanta , ani łąbędzi, 
wszystkie traw niki byłyby pogniecione co w cale 
n ie um ilałoby m ieszkańcom  spacerów  po parku- 
Z drugiej zaś strony p. dr. Z. niepow inien m ieć 
pretensji, że z jego psem  postąp iono  tak  sam o jak 
i z innemi psami się postępu je  — gdyż praw o jes t 
rów nem  dla wszystkich. Wziąwszy to  w szystko 
pod uwagę dziwić się w ielce naieży w cale n iew ła­
ściwem u w ystąpieniu na łam ach  prasy p. dok tora , 
gdyż tak ie  w ystąpienia wczynają tylko anarch ję  nie 
prow adzącą do niczego dobrego Przy w ejściach 
do parku widnieją napisy „Psy prow adzić na 
smyczy*, to  powinno panu doktorow i w ystarczyć.

S tały  byw alec parku.

K ącik  radjow y.
Nowo s i ln a  s t a o j a  n a d a w c z a  w  H isz­

pan  j i. W Pradi del Rey w pobliżu M adrytu z a ­
częła funkcjonow ać silna s tac ja  nadaw cza p rze ­
znaczona głównie dla kom unikacji telegraficznej 
z zagranicą. Równolegle jednak stac ja  ta  nadaje  
produkcje artystyczne na fali 3800 m tr. Poniew aż 
zasięg tej stacji obejm uje Amerykę Południow ą 
naieży przypuszczać, że i w Polsce możliwy jes t 
jej odbiór. Szczegółów co do program u i funk­
cjonow ania tej stacji jeszcze brak.

R ad jo  w  r z y m s k im  p o c ią g u  p o s p ie ­
s z n y m . W swoim czasie donosiliśm y, że w kur- 
jerze w ychodzącym  o 7 i pół w ieczorem  z Rzymu 
do N eapolu zainstalow any zosta ł radjoodbiornik. 
P o  okresie rozm aitych w ahań i prób dziś już o s ta ­
tecznie  wyjaśniło się, że w czasie jazdy pociągiem  
najzupełniej dokładnie i doskonale  pod względem  
jakości odbierać m ożna nietylko produkcje stacji 
Rzymu i M edjolanu, ale rów nież stacji zagranicz­
nych: berneńskiej, w iedeńskiej, budapeszteńskiej, 
D aventry i Oslo. Radjo-odbiornik znajduje się w 
wagonie restauracyjnym .

Nowe s t a c j e  w e  F ra n c j i .  Francusk 
zarząd  telegraficzny przedsięw ziął budowę szeregu 
nowych stacji nadaw czych o sile 1/2 kw. W edług 
projektu  zbudow ane będą w pierwszym rzędzie 
stac je  w Bordeaux, Lille, Angers i S trasburgu .

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych.
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Go daje młodzieży, 
życie w obozie harcerskim.
Obóz harcerski przedewszystkiem cećhuje to, 

te  życie w nim stale odpowiada wszystkim wy­
maganiom hlgjeny, przysporzenie zdrowia nastę­
puje w szczególności pirzez ścisłe określone i Za­
stosowane godziny, snu, najdokładniej przestrzega­
ne normy pożywienia, które bywa u m ie ję tn ie  do­
bierane i przygotowane. Dzięki prostej, a pożyw­
nej strawie, Jaką chłopcy otrzymują w obozach, 
zyskują na sile i zdrowiu. Następnie przez ćwicze­
nia ciała (fizycznej, które się odbywają regularnie 
(ranna gimnastyka) oraz stale przebywanie dniem 
i nocą na świeżam powietrzu, wpływa dodatnio na 
rozwój organizmu chłopców.

Przez życie w obozach chłopcy zapoznają się 
z przyrodą bezpośrednio, zbliżając się do niej prztez 
zachęcenie w studiowaniu: roślin, ptaków i t. d. 
czytaniu książek o przyrodzie traktujących, w po­
gadankach (gawendach wieczorowych przy ognis­
ku), kolekcjonowaniu okazów, rycin, prowadzeniu 
dzienniczka przyrodniczego, zasuszaniu roślin 
i 4. d..

Zycie w obozach harcerskich dostarcza chłop 
Colm, zdrowej' rozrywkf. Wewnętrzne uczucia radoś­
ci wyrażają oni najczęściej przez śmiech, który 
używany bywa we formie szlachetnej, nie raniący 
uczuć bliźnich.

W  wykonywaniu codziennych obowiązków, w 
których wszyscy bez różnicy biorą udział, pra­
cują dla dobra ogółu, czein uświadamiają się, że 
nie pochodzenie, stanowisko lub „kahża" pełna, 
przemawiają za człowiekiem ale tylko jego du­
chowa wartość — słowem usuwają różnice spolecz-

t0tnie idealnych cech charakteru i wartości du­
chowej chłopców, roztwierając szeroko ich dusze 
na przyjęcie tych prom ieni dobra i piękna życia 
moralnego na łonie przyrody.

By, później" w całe j okazałości swego męstwa, 
dzielności i zrozumienia obywatelskiego stanęli na 
pierwszy zew Ojczyzny.

i i  P r. N-ski.

Sprawa skupu 
krajowych fabryk zapałek.

Mowa Posła Simicza.
Poseł Królestwa S. H> S'., p. Sfini&z, który 

dnia 20 bm. opuścił Polskę, wygłosił na bankiecie 
pożegnalnym, wydanym przez szeta prasy i pro- 
nonanrfv M S 7. ni. min. Grabnwskieiffo. naste-

fic
Męzkość, samodzielność i zaradność, daje chłop 

com życie obozowe, kiedy uczą się dawać sobiei ra­
de we wszystkich okolicznościach życiowych.

Fm większe jest przyczynienie się chłopców do 
stworzenia obozu, tern większa bywa oceni czyli 
przez głębszą wiadomość — że wartość jednostki 
określoną bywa, tylko stopniem jej wartości dla 
społeczeństwa. Z  tytułu lego też niejednokrotnie 
ujawnia się zadowolenie z dokonanych czynów.

Bezinteresowną pracą społeczną w obozach — 
(dobre uczynki), ćwifczą się chłopcy, jak należy or­
ganizować umiejętnie, tycie własne i innych, jak- 
najwięcej dawaniu ze1 siebie inny]m[ f ippmagąiifu im.

AV1 końcu tycie obozowe, przyczynia" się w ko­
losalnej mierze dó rozwijania duchowej wartoś­
ci chłopców, daje sposobność przejęcia się myślą, 
że zawsze i wszędzie, lOty w imowie, myślach czy 
uczynkach', winno się być szczytnym typem h a r­
cerza — obywatela. Tprzez mnóśtwo nadarzających 
się w życiu óbozowem sposobności rozwijania is-

pagandy M. S. Z., pt min. Grabowskiego, nastę­
pujące przemówienie:

„Korzystam z okazji, by za pośrednictwem Pa­
na wyrazić głębokie podziękowanie prasie polskiej 
która zawsze pisała o moim narodzie z sympaj- 
tycznem zainteresowaniem i ona też w wielkiej 
mierze przychyliła się do utrwalenia stosunków 
przyjaznych między dwoma bćhtnimi narodami.

Jako Słowianin, cieszę się, że mogę skonstato­
wać, że i stosunki" między. Polską a  Jugosławją 
weszły na drogę szczerej współpracy i porozumie­
nia. W przekonaniu, że prasa polska w |ty|mi kierun. 
ku będzie i nadai postępowała, skierowuję do niej 
swe podziękowanie i pozdrowienie.

Nas, Słowiańskie Narody, nietylko łączy wspól­
ność rasy, lecz łączą nas też i iwspólne Lnteresy 
Vv kwestjach międzynarodowej polityki powołani 
jesteśmy, by jedni drugim pomiągać. Jeżeli dziś 
jeden ze słowiańskich narodów zostanie opuszczo­
ny, ten sam los może spotkać jutro innych.. Przy­
szłość słowiańskich narodów zależy w największej 
mierze od nich samych.

Dziś one same są twórcami' tej' przyszłości 
cała odpowiedzialność przed historją spada na nie 
same, jeśliby błędną polityczną orjentacją ta 
przyszłość była skompromitowana. Wierzę, że ani 
jeden' śłowiański naród tej" odpowiedzialności nie 
Śmie przyjąć na siebie. Wierzę, że nąrody te będą 
się Wzajemnie wspomagały i umiały dać jawne 
dowody w obronie ich niepodległości i ich żywot­
nych' interesów. Wierzę, że słowiańskie narody 
strzegąc swej politycznej samodzielności, jednoczes 
nie  ̂będą wpływowym czynnikiem w kwestjach cy­
wilizacji i  kultury świata f  że w przyszłości" bar­
dziej. niż kiedykolwiek będą mogły rywalizować 
z innymi narodami; które nigdy nie zaznały ob­
cej niewoli.

W tem przekonaniu po upływie sześciu lat 
wyjeżdżam z Polski, kfó'ra zawsze pozostanie w 
moich myślach i sercu.

Wznoszę kielich za zdrowie Pana, Panie Mi­
nistrze i okrzyk „Nijgch tyj'e Naród Polski' na 
szczęście i  chwałę wszystkich Stowfa'n!**

W1 dniu 23 bm. zostały, ostatecznie ukończo­
ne prace szacunkowe, dokonywane jednocześnie 
przez ekspertów z ram ienia rządu, jak również 
przez szwedzkich zaprzysiężonych rzeczoznawców 
ze Sztokholmu. Wyniki prac zostały między eksper­
tami uzgodnione i złożone w min. skarbu.

Oszacowano T8 fabryk na terenie całej Rze­
czypospolitej.

Są to:
Zjednoczone Fabryki Zapałek w: I) Mszczono­

wie, 2) Błoniu, 3) B-cia Stabrowscy, w Poznaniu,
4) Fabryka zapałek książeczkowych we Lwowie,
5) Fabryka Silesia w Czechowicach, 66) Łapszyu 
w Częstochowie, 7 i 8) PłomlytkJ i Blask w W arsza­
wie, 9) Marjos w Grodnie, 10 i ,11) Wjlja! i Znicz 
w Wilnie, l i  1  131 Znicz I Swit w Krakowie, 14) 
Elektra w Słonimie, 15) Progress-Wulkan w Pió 
sku, ł6) Wulkan w Równem, P7) W arta w Stryju 
15) Prom ień w Bydgoszczy.

W1 najbliższych dniach przyjeżdża do Warsza­
wy p Krueger-Torsten, generalny dyrektor wszech 
światowego Konsorcjum zapałczanego, aby osta­
tecznie załatwić z flibrykami sprawę umowy l  
wykupu.

Obecnie pracują już jako fabryki monopolowe 
Zjednoczone Fabryki ZiTpalek, Silesia, Marjos, Pro­
gress-Wulkan. Płomyk, W atra, Cap szyn i książkę 
we fabryki we Lwowie. Ta ostatnia jedynie na  
eksport do ’Ameryki, gdyż na książkowe zapałki 
niema u nas zapotrzebowania, inne zapełniają ca­
ły; nasz rynek wewnętrzny i rynek rumuński, gdzie 
dostarczamy zapałki dia monopolu.

Pozostałe 8' fabryk zostanie po skupieniu ma­
szyn zlikwidowane.

Najwyżej technicznie stoją Zjednoczona Fabry­
ki Zapałek Sielesia, Płomyk, Warta f fabryka w 3 
Lwowie — pracują one wyłącznie maszynowo. Trzy 
pozostałe nie m ają pełnych urządzeń automatycz­
nych, praca idzie tam nawpót ręcznie.

Wydajność pracy w fabrykach większych, jak 
Zjcdn0czone Fabryki Zapałek i Silesia dochodzi 
do 150 skrzynek dziennie. Należy podkreślić, \i 
Szwedzi, obejmując monopol, byli zaskoczeń] wy­
sokim poziomem technicznym naszych fabryk.

Ustawa o monopolu zapałczanym gwarantuje 
rządowi ten sam dochód, jaki miał uprzednio i  
banderoli, po 20 żaś lafach wszystkie fabryki p-rzso 
chodzą na własność pańśtwa.

SSESi

SUDORTM
(w pudelkach z sitkiem )

Jedyny wypróbowany środek usuwający

BEZPOWROTNIE POT i NIEMIŁĄ 
WOŃ Z R Ą K ,  N Ó G  I P A C H

Labor. Chem. Farm.

„A P.  K O W A L S K I 11
Warszawa, Miodowa 5.

70S

na sklep lub skład
część z dużego lokalu przy 
ulicy Wrocławskiej 35 od rzeki.

Wiadomość na miejscu w magazynie Spółki Akcyjnej „ARBOR*.

O G Ł O S Z E N I E .
Z dniem 1 lipca 1928 r. Urząd Pocztowy w Kaliszu uskutecz­

niać będsie doręczanie paczek adresatom  do domu.
Opłaty za doręczanie wynosić będą za paczki:

do 5.kg...............................30 gr. III do 15 kg..................................«  gr.
do 10 kg...............................40 gr. ||( do 20 kg 40 gr.

O ezem podaje się do wiadomości
KU URZĄD POCZTOWY KALISZ.

WSZECNŚWIATOWO ZNANY
k r e m  CAZXMI

K  S  TA M O IłPH  O S A
s f l

Ł -<sr T l!
( f t v

Stor* te uzrtAft 
WWZSZ

K O B /E T Y  
C/H.IGO aur/ATM

A/£ZAPOZECl£A/£
0*CY/c/*t U/E USUWA 
P/E G /. fW/JGAY.

PLAMY; 
OBOAZEL/ZZ/ą. 
ZMAZ/SZCZA/ /  /MYE BA A Al 
CEPY.
Do h A s y c y a  wr w s z y s t t t k h
PCAfVAWAJACH, A PT E K A C H  /  
s / r t A M C H  a p t z c z h y c h .

SIĘ UCZYĆ?
napisz, Do ,Kaa- 
ceiarji Kursów 
G R A C J A N A  
P Y R K A * ,  War- 

szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 

i rady.

Duży ładny
s ł oneczny  p o k ó j
od frontu, I piętro, osobne 
wejście, Główny Rynek 35,

do wynajęcia od zaraz.
Wiadomość na miejscu. 838

o trzech piecach z cal; 
urządzeniem, do tego sk 
~ mieszkaniem, wszysl 

wygodami, do wydzier: 
wienia zaraz. 

CZĘSTOCHOWA, Kośeiuszki 
CHMIELEWSKI.

Przyjm ę panienki
lub

m łodszych c h ł o p c ó w

na l e t n i s k o .
Warunki b. higjeniczne, ewentuaf 

ne stosowanie wskazówek lekarskich.
Na iądanie pomoc w nauce. 

Nosków, szosa Szczypiornska, dom 
P. Heimana (za Syndykatem) J. Ma- 
tawowska, 820

PIEKARNIA

Zginęła karta buster*
m in o w eg o  u rlop u

wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na
’ c * '----------- Taubenfliga, rocz-

828
imię Salomona 
nik 1901.

Zginął paszport
wydany w Kaliszu, na imię Su­
ry Kleczewskiej. 83*

Q T T t N? a R AFJI wyucza wszystkich 
O l u  listownie bezpłatnie, celei*1 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 20.

Ornaty, kapy, cfyorągwie, stuły, sztan­
dary kościelne I dla stowarzyszeń it.p-

rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej" 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej JV6 4. U*

Ć m o m  ja m m *  m a rn u j i _  r W jtSawca — jBezete Aeliika® Bp. z aga. odp. tUMttor R. BHDWa^T


